
Bogdan, Danuta

Warmia wobec konfederacji
żołnierskich 1613-1614
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 411-424

1983



Danuta Bogdan

WARMIA WOBEC KONFEDERACJI ŻOŁNIERSKICH 
1613— 1614

Dzieje konfederacji żołnierskich początku XVII wieku nie doczekały się 
jak dotąd gruntownego opracowania. Pozostając w cieniu bogatej lite ra tu ry  
rokoszu Zebrzydowskiego i w ojny moskiewskiej zasługują jednak na uwagę 
ze względu na ich znaczenie w okresie panowania Zygm unta III ‘.

W odniesieniu do Warmii jest to szczególnie ciekawe z punktu widzenia 
organizacji obronności, mobilizacji podatkowej stanów oraz związków biskup­
stwa z Prusam i Królewskimi i Koroną.

Podstawę źródłową artykułu  stanowią recesy sejmiku warmińskiego 2 oraz 
korespondencja biskupa Szymona Rudnickiego w zasobie aktowym  Archiwum 
Diecezji W armińskiej w Olsztynie (dalej ADWO). Wykorzystano też listy do 
biskupa Rudnickiego znajdujące się w  Bibliotece Czartoryskich w Krakowie, 
akta podskarbich pruskich z Wojewódzkiego Archiwum  Państwowego w To­
runiu, a także korespondencję rad  m iast Gdańska, Elbląga i Torunia z Wo­
jewódzkiego Archiwum  Państwowego w Gdańsku. Cennym uzupełnieniem 
była źródłowa praca gdańskiego historyka XVIII wieku, Gottfrieda Lengnicha.

Na początku XVII w ieku Rzeczpospolita przechodziła gwałtowne przesi­
lenie wewnętrzne. Panująca w k ra ju  anarchia objawiła się najpełniej w roko­
szu Zebrzydowskiego. Zam ęt sięgnął szczytu po klęsce rokoszan w  starciu 
z oddziałami królewskimi pod Guzowem (1607). Masy niekarnego wojska, zło­
żone z rozpuszczonych po bitwie guzowskiej żołnierzy oddziałów królewskich 
oraz magnackich, rozlały się po całym kraju, dokonując grabieży głównie 
w  dobrach królewskich i duchownych.

Położona w centrum  ziem pruskich W arm ia miała również doświadczyć 
klęsk ze strony zbuntowanych żołnierzy. Wobec zagrożenia biskup w arm iń­
ski Szymon Rudnicki już w 1606 r. wydał szereg rozporządzeń, w których za­
lecał starostom  komornictw i radom miast w arm ińskich pozostawanie w sta ­
nie stałej gotowości na wypadek obcej a g re s jis. W latach 1606—1609 nad 
wzmocnieniem obronności biskupstwa radziły na sejmikach stany w arm iń­
skie, k tóre w obawie przed wtargnięciem  rokoszan Zebrzydowskiego postano­

1 P o s t u l a t y  b a d a w c z e  d l a  t e )  p r o b l e m a t y k i  z g ł a s z a ł  j u ż  K .  T y s z k o w s k i ,  P r o b l e m y  o r g a -  
n i z a c y j n o - w o j s k o w e  z  c z a s ó w  w o j n y  m o s k ie w s k i e j  Z y g m u n t a  U l ,  P r z e g lą d  H i s t o r y c z n o - W o j -  
s k o w y ,  1930, z . 1, s . 280. T e m a t y k a  k o n f e d e r a c j i  ż o ł n i e r s k i c h  p o c z ą t k u  X V I I  w i e k u  p o d n o s z o n a  
b y ł a  r ó w n ie ż  w  p r a c a c h :  K .  T y s z k o w s k ie g o ,  W o j n a  o  S m o l e ń s k  1613—1615, L w ó w  1932; J .  M a -  
c i s z e w s k ie g o ,  P o l s k a  a  M o s k w a  1603— 1618, W a r s z a w a  1968 o r a z  a r t y k u l e  R .  W a l c z a k a ,  K o n f e ­

d e r a c j a  G d a ń s k a , E l b l ą g a  i  T o r u n i a  w  l a t a c h  1615— 1623, R o c z n i k  G d a ń s k i ,  t .  15—16, 1956/1957, 
s s .  246—288.

2 N a le ż a ło b y  j e  r a c z e j  o k r e ś l i ć  j a k o  l a u d a  s e j m i k o w e .
3 A r c h i w u m  D ie c e z j i  W a r m i ń s k ie j  w  O l s z ty n ie  ( d a le j  A D W O ),  A r c h i w u m  B i s k u p i e  ( d a ­

le j  A B ) ,  A  9, k .  283—284. M a n d a t  b i s k u p a  S z y m o n a  R u d n ic k i e g o  z  1606 г . ;  A D W O  A B , A  7 
M a n d a t  R u d n ic k i e g o  z  3 V I I I  1606, k .  335—336.
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w iły utrzym ywać oddział piechoty w liczbie dw ustu osób wywodzących się 
z Inflant, jak  też sprawdzić fortyfikacje miejskie i przygotować zbiorniki 
w o d n e1. Ekonomowi biskupiem u Eustachemu Knobelsdorf owi zlecono bez­
zwłoczny zakup trzech cetnarów prochu i ołowiu, a ponadto trzystu  m uszkie­
tów, stu  długich dzid i stu halabard. Broń i amunicja miały być złożone 
w jednym z czterech zamków w arm ińskich (Braniewo, Orneta, Pieniężno, J e ­
ziorany) 5. Części tych zakupów dokonał w  G dańsku starosta braniew ski Ludwik 
Stanisławski wraz z bogatym mieszczaninem z Braniewa Janem  M ayerem 6. 
Resztę broni zakupiono prawdopodobnie u  nieznanego z nazwiska kupca k ró ­
lewieckiego na jarm arku  w  Braniewie 7. Innym  sposobem uchronienia się od 
niszczących przemarszów i udzielania kw ater zimowych było przekazanie 
wojsku pieniędzy zwanych hiberną lub chlebem zimowym. I tak  też, w r. 1606, 
Rudnicki przekazał rokoszanom 600 złp w  zamian za odstąpienie od granic 
biskupstwa ".

Tymczasem z końcem 1609 r. pojaw ili się na Litwie skonfederowani pod 
laską Samuela Kassanowskiego żołnierze inflanccy. Kiedy zabrakło już dla 
nich żywności w  litewskich dobrach królewskich, skierowali oni swe żądania 
w stronę Prus Książęcych i Królewskich. Od marszu na te  tereny powstrzy­
mywała ich obietnica Rady Naczelnej Księstwa Pruskiego, która przyrzekła 
wysłać do Rawy subsydium, co najm niej 30 tys. złp, z chwilą kiedy Zyg­
m unt III przekaże lenno pruskie pod kurate lę  księcia elektora b randenbur­
skiego Jan a  Z ygm untas. Konfederaci oczekiwali też na specjalną kontrybu - 
cję z P rus Królewskich i Warmii.

Następne konfederacje żołnierskie pojaw iły się w skutek  przedłużania się 
(od 1609 r.) w ojny z Moskwą. Zam iast przynieść Wazom tro n  carski zrujno­
w ała ona kraj, całkowicie wyczerpując skarb Korony. Zadłużenie państwa 
wobec żołnierzy coraz bardziej rosło, a upom inającym  się o żołd — na sejmie 
w W arszawie w 1611 r. — żołnierskim poselstwom spod Moskwy nic kon­
kretnego nie obiecano I0. B rak nadzwyczajnych uchwał podatkowych na dal­
sze prowadzenie w ojny spowodował, że około siedmiu tys. spośród stojących 
pod Moskwą wojsk zawiązało, 7 stycznia 1612 r., konfederacjęu . W ybrany 
m arszałkiem Józef C iek lińsk i12, 29 stycznia 1613 r. powiadomił króla o opusz­
czeniu Moskwy i powrocie wojsk do kraju . Żołnierze ci — zwani zborowczy- 
kami, służyli bowiem dawniej w pułku Aleksandra Zborowskiego — przy­
byli do Małopolski i rozłożyli się w województwie ruskim. Pretensje  w ysu­
wane przez nich z ty tu łu  zaległego żołdu były niezwykle wysokie, gdyż w y­

4 A D W O  A B , С  24, к .  253—256. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  21—22 111 1606 r . ;  a D W O  A B , A  7, 
k .  31—35. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  10 X  1607 г . ;  A D W O  A B , A  fl, k .  101—102. R e c e s  
s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  2 7 I I  1608 r ,

5 A D W O  A B , A  7, k .  338—340. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z 21—22 V I I I  1606 r .
6 B ib l i o t e k a  C z a r t o r y s k i c h  ( d a l e j .  B ib l .  C z a r t . ) ,  r k p s .  n r  1628, s . 716, B r a n i e w o .  L i s t  L u d w i ­

k a  S ta n i s ł a w s k i e g o  d o  S z y m o n a  R u d n ic k i e g o  z  10 X  1606: Z a k u p i o n o  u  k u p c ó w  g d a ń s k i c h  
71 w i e l k i c h  m u s z k i e t ó w ,  60 m n i e j s z y c h ,  3 c e t n a r y  p r o c h u  m u s z k i e t o w e g o  i  t y l e ż  o ło w i u  o r a z  
z ło ż o n o  z a m ó w i e n i e  n a  p ó ł h a k i  w o z o w e  i  h a l a b a r d y .

7 I b i d e m ,  s .  717: N a  j a r m a r k u  w  B r a n i e w i e  L .  S t a n i s ł a w s k i  z a k u p i ł  u  k u p c a  k r ó l e w i e c ­
k i e g o  p i ę ć  p r ó b n y c h  m u s z k i e t ó w .

8 J .  A .  L i l i e n t h a l ,  D ie  C o n t r i b u t i o n e n  d es  B i s t h u m s  E r m l a n d  a n  P o l e n  b i s  z u m  J .  1772, 

N e u e  P r e u s s i s c h e  P r o v i n z i a l - B l ä t t e r  ( d a l e j  N P P B ) ,  1854, B d  6, H . 1, s .  421.
9 C h .  K r o l l m a n n ,  D a s  D e f e n s i o n t o e r k  i m  H e r z o g t u m  P r e u s s e n ,  B d  2, B e r l i n  1909, s .  18.
10 J .  B y l i ń s k i ,  S e j m  z  r o k u  1611, W r o c ł a w  1970, s s .  158—165.
11 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  107. A k t  k o n f e d e r a c j i  ż o ł n i e r z y  s t o łe c z n y c h .
12 A . M ic h a ł e k ,  C i e k l i ń s k i  J ó z e f ,  w :  P o l s k i  s ł o w n i k  b i o g r a f i c z n y  ( d a le j  P S B ) ,  K r a k ó w  

3937—1938, t .  4, ss. 42—43.
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nosiły 2500 tys. z łp 18. Za przykładem  zborowczyków poszli dawni żołnierze 
z pułku starosty uświackiego Ja n a  P iotra Sapiehy tzw. sapieżyńcy, których 
kwaterą główną stał się Brześć Litewski. Marszałkiem ich był Jan  Zaliwski, 
a później W acław Pobiedziński. Sapieżyńcy żądali również wysokiej sumy-— 
miliona złp ‘L Zaznaczyć przy tym  trzeba, iż żądania finansowe tych partii 
przewyższały znacznie ich należność wykazyw aną przez rachunki skarbowe IS.

Wieści o konfederatach, które wiosną 1612 r. 10 zaczęły napływać do bisku­
pa Rudnickiego, zaniepokoiły go głęboko tym bardziej że równocześnie nę­
kały W armię całe roty piechoty niemieckiej, oczekującej na  Żuławach w y ­
marszu na Moskwę 17. Mimo że biskup zabiegał u kasztelana gdańskiego, S ta­
nisława Konarskiego 78, by nie wyznaczano tym  wojskom kw ater na Warmii, 
przybyły one samowolnie do dóbr kapitulnych I9. W czerwcu 1612 r. przem a­
szerowały w  k ierunku Królewca, dając się po drodze we znaki szczególnie 
mieszkańcom Olsztyna, którzy musieli wypłacić im sto talarów  i wydać pół 
łasztu owsa 20.

W krótce po odejściu wojsk królewskich w Prusach pojaw ili się sapie­
żyńcy, którzy po wyniszczeniu okolic wokół swej kw atery  głównej szukali 
innych terenów, gdzie mogliby otrzymać pieniądze i żywność. Od sierpnia 
1612 r. wysyłali swoje poselstwa do elektora Jana  Zygmunta, prosząc go
0 pośrednictwo u króla polskiego w sprawie należnych im sum  oraz o tzw. 
„chleb zimowy” dla swoich wygłodniałych żołn ierzy21. W tej sytuacji elek­
tor m usiał im w  końcu wypłacić 4 tys. złp, a m arszałkowi i oficerom do­
datkowo 2 tys. g rzyw ien£!.

Wobec groźby wkroczenia sapieżyńców do Prus Królewskich zebrał się 
5 listopada 1612 r. w M alborku sejmik generalny. Przewodniczący obradom 
stanów pruskich, biskup Rudnicki, prosił też Radę Naczelną Księstwa o przy­
słanie delegatów. E lektor jednak zlekceważył zagrożenie. Przybyły na  sejmik 
do Malborka poseł Prus Książęcych, zamiast instrukcji dotyczących konfede­
ratów, m iał przedłożyć zebranym  ustawę o ubiorach, „K leiderordnung” 13. 
W tak  ważnych okolicznościach stany odłożyły jednakże sprawę te j ordynacji 
na później. Po wielu dyskusjach, przedstawiciele szlachty i m iast przychylili 
się ostatecznie do zdania biskupa Rudnickiego, by nie przeciwstawiać się kon­
federatom zbrojnie, lecz zaspokoić ich żądania pieniędzmi, tj. podwójną akcy­
zą !4. Uchwalona kontrybucja nie zahamowała jednak najazdu konfederatów;

13 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  T o r u n i u  ( d a l e j  W A P  T o r . ) ,  X I I I /8 ,  k .  246. 
S u m a r i u s z  d ł u g ó w  ż o ł n i e r s k i c h ;  p o r .  J .  W i m m e r ,  W o j s k o  i s k a r b  R z e c z y p o s p o l i t e j  X V I

1 X V I I  to teku .,  S t u d i a  i  m a t e r i a ł y  d o  h i s to r i i  w o j s k o w o ś c i ,  W a r s z a w a  1968, t .  4, cz . 1, s .  29.
14 W A P  T o r . ,  Х Ш /8 .  S u m a r i u s z ,  k .  246.

15 I b i d e m .
16 G . L e n g n i c h ,  G e s c h i c h t e  d e r  L a n d e  P r e u s s e n  K ö n i g l i c h e n - P o l n i s c h e n  A n t h e i l s ,  D a n z ig  

1727, B d  5, s . 65: P o s ło w ie  s a p i e ż y ń c ó w  p r z y b y l i  d o  P r u s  K r ó le w s k i c h  z  ż ą d a n i e m  k o n t r y b u c j i  
w  k w i e t n i u  1612 r .

17 A D W O  A B , A  10, k .  67. M a n d a t  R u d n ic k i e g o  d o  u r z ę d n i k ó w  b i s k u p s t w a  z  9 I V  1612.
18 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, s .  95, G d a ń s k .  L i s t  S .  K o n a r s k i e g o  d o  b i s k u p a  R u d n ic k i e g o  

z 1 9 I V 1612 r . ;  K o n a r s k i  p e ł n i ł  w ó w c z a s  f u n k c j ę  s t a r s z e g o  k o m i s a r z a  n a d  s t a c j o n u j ą c y m i  
w o j s k a m i .

19 A D W O  A B , D  53, к  33. L i s t  K o n a r s k i e g o  d o  R u d n ic k i e g o  z 10 V  1612.
20 A D W O  A B , D  53, k .  54, F r o m b o r k .  L i s t  W . K o b i e r z y c k i e g o  d o  R u d n ic k i e g o  z 23 V I 1612; 

k .  58, 27 V I  1612.
21 C h . K r o l l m a n n ,  o p .  c i t . ,  s. 28.
22 I b i d e m ,  s . 31; Z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  n a  p o c z ą t k u  X V I I  w i e k u  l  z łp  =  30 g r .  g r z y w n a

p r u s k a  ( m a r k a )  =  20 g r ,  1 g r o s z  =  3 s z e lą g o m ,  a  18 d e n a r o m  ( f e n ig o m ) .
23 G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  63—65.
24 A k c y z a  (w  K o r o n ie  n a z y w a n a  c z o p o w y m )  b y ł a  m i e j s k i m  p o d a t k i e m  p o ś r e d n i m  p o b i e -
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jesienią 1612 r. część sapieżyńców pod dowództwem Erazma Dembińskiego 
obrała sobie stację w województwie chełmińskim. Niemal równocześnie w P ru ­
sach Królewskich pojawili się delegaci zborowczyków, którzy dowodząc swoich 
praw  do kwaterowania na tym  terenie zażądali jako zastawu za zaległy żołd 
ekonomii malborskiej i starostw a człuchowskiego 25.

O rekwizycjach dokonywanych przez konfederatów w  sąsiednich woje­
wództwach pruskich i konieczności zorganizowania obrony pisał już w sierp­
niu 1612 r. do biskupa Rudnickiego kanonik warm iński, Łukasz B ra tkow sk i26. 
Aby przygotować się do nadchodzącego niebezpieczeństwa biskup nakazał 
radom  miast warm ińskich pozostawanie w  pełnej gotowości oraz gromadzenie 
prowiantu. Podobne polecenie wydał starostom, którzy mieli powiadomić lud­
ność komornictw o zagrożeniu, tak  by zdążyła zaopatrzyć się w  żywność 
i ukryć swe kosztowności w zamkach i miastach. Biskup przypomniał też 
o obowiązku stawienia się na  wezwanie wszystkich obowiązanych do służby 
wojskowej („Dienstpflichtigen”) ” . Zarządzenia te  nadeszły w samą porę, gdyż 
już w styczniu 1613 r. w dobrach kapitulnych pojawili się konfederaci28. Po­
czątkowo biskup próbował powstrzymać ich najazd rozmowami i obietnicami, 
jednakże w lutym  zmuszony był udać się do W arszawy na sejm rozpoczyna­
jący się 19 tegoż miesiąca.

Pod nieobecność biskupa Rudnickiego zjawili się w biskupstwie — rów ­
nocześnie — zborowczycy pułku Balińskiego (Bilińskiego) oraz sapieżyńcy pu ł­
ku Dembińskiego, którzy  na mocy decyzji swych m arszałków mieli rekwiro- 
wać żywność i żądać pieniędzy. Zarządzający tymczasowo biskupstwem adm i­
nistrator, Paweł Górnicki, był oburzony, kiedy z tery torium  Księstwa P ru s­
kiego zostali przepuszczeni do L idzbarka posłowie zborowczyków. Wiąże się 
z tym korespondencja Górnickiego z Radą Naczelną Księstwa, która nie w ie­
rzyła, iż biskupstwo mogłoby stawić zbrojny opór żołnierzom 29. Ciągłe ostrze­
żenia, jakie adm inistrator słał do Rady Naczelnej Księstwa, spowodowały 
w końcu, iż polecono w  starostw ach okręgu Prus Górnych położonych na 
drodze z P rus Królewskich na W armię ogólną gotowość i przegląd wojskowy 
wszystkich obowiązanych do s łu żb y s0. Tymczasem kilka chorągwi konfedera­
tów ruszyło do Prus Książęcych, ażeby przedostać się przez starostwa prabuc­
kie i kwidzyńskie na Żuławy malborskie oraz przez starostwo pasłęckie na 
Warmię. Kiedy konfederaci stanęli nad Pasłęką ujrzeli podniesione mosty, 
a na drugim  brzegu gotowych do obrony żołnierzy. Tak więc zmuszeni byli 
zawrócić i po uzupełnieniu zapasów żywności w starostwie pasłęckim ruszyli 
na Ż u ław y 31.

r a n y m  w  P r u s a c h  K r ó l e w s k i c h  i  W a r m i i  od  k a ż d e g o  w y k o r z y s t a n e g o  k o r c a  s ło d u .  P i e r w o t n i e  
p r z y  p o j e d y n c z y m  ł a n o w y m  (30 g r  z ł a n u )  m i a s t a  u c h w a l a ł y  z w y k le  t y l k o  j e d n ą  a k c y z ę  (2 s z e ­
lą g i  o d  k o r c a  s ło d u ) .  W  k o ń c u  X V I  w i e k u  o d n o t o w u j e m y  j u ż  p o d w o j e n i e  a k c y z y  p r z y  n i e ­
z m i e n i o n y m  ł a n o w y m .  P o d a t e k  t e n  u c h w a l a n y  b y ł  p o c z ą t k o w o  n a  r o k ,  p ó ź n i e j  t e ż  n a  d w a  
l u b  t r z y  l a t a :  J .  D e r e s i e w ic z ,  Z  p r z e s z ło ś c i  s k a r b o w e j  P r u s  K r ó l e w s k i c h .  S k a r b o w o ś ć  P r u s  

K r ó l e w s k i c h  o d  r .  1466—1569, P o z n a ń  1947, s . 117; J .  A . L i l i e n t h a l ,  o p .  c i t . ,  s . 346.
25 C h . K r o l l m a n n ,  o p .  c i t . ,  s . 32.
26 A D W O  A B , D  53, k .  85, F r o m b o r k .  L i s t  Ł . B r a t k o w s k i e g o  d o  R u d n ic k i e g o  z  22 V I I I 1612.
27 A D W O  A B , A  10, k .  174, L i d z b a r k .  M a n d a t  b i s k u p a  R u d n ic k i e g o  d o  r a d  m i a s t  w a r ­

m i ń s k i c h  z  23 X I I 1612.
28 A D W O  A B , D  126, k .  20. K a p i t u ł a  d o  R u d n ic k i e g o .
29 C h . K r o l l m a n n ,  o p .  c i t . ,  s . 34.
30 I b i d e m ,  s . 34—35.
31 I b i d e m ,  s. 35.



W armia wobec konfederacji żołnierskich 1613—1614 415

Na wysłany przez zborowczyków do W arszawy list, biskup udzielił w y­
krętnej odpowiedzi, iż urzędnicy biskupstwa pod jego nieobecność nie będą 
mogli nic postanow ić32. Przybyłych na sejm  posłów konfederackich również 
odprawił prosząc jedynie, by przysłali delegatów do pertraktow ania  w spra­
wie żyw ności3S. W końcu jednak ugiął się pod naciskiem ich żądań i zlecił 
adm inistratorowi biskupstwa rozpoczęcie rozmów z k o nfedera tam i3,1.

22 marca 1613 r. rozesłano listy  Paw ła Górnickiego polecające stawienie 
się stanom  24 m arca na sejmik do L id zb ark a35. Na sejm iku obecni byli jak 
zwykle dwaj wysłannicy kapituły, po dwóch przedstawicieli każdego z miast 
oraz po dwóch delegatów szlachty, wolnych i sołtysów ze wszystkich komor- 
nictw. W trakcie obrad każdy z pułków przedstawił swoje pretensje kwestio­
nując sobie nawzajem  prawo do otrzym ania kontentacji z biskupstwa. Sejmik 
nie podjął ostatecznej decyzji, lecz powołał deputow anych z rycerstwa i m iast 
do rozmów z konfederatam i. Tak więc wyznaczono ze szlachty: Eustachego 
Knobelsdorfa — wójta biskupiego i starostę jeziorańskiego, Jerzego von Ölsen 
z Małych Luzjan, Michała Dambrowskiego z Mikuł, Michała Lindowskiego 
z Dytrychowa, oraz Michała Proicka z Wróblika. Z m iast zaś Augustyna M on­
tau z Lidzbarka, Mateusza Schmita z Dobrego Miasta oraz Bonawenturę W eg­
nera z Bisztynka. Zebrane stany postanowiły też wyasygnować ze skarbu bis­
kupstw a sumę 300— 400 złp w celu zwerbowania dowódców jazdy i piechoty, 
którzy mieli podlegać głównemu dowódcy wojsk warm ińskich — wójtowi b i­
skupstwa, Eustachem u K nobelsdorfow i36.

Dla wysłuchania relacji deputow anych z rokowań z konfederatam i zebra­
ły się stany ponownie 1 kw ietnia 1613 r . 37 Mimo niechęci posłów uskarżających 
się na wysokie podatki i wyniszczenie k ra ju  przemarszem wojsk Teodora Den- 
hofa w poprzednim roku, uchwalono 15 groszy łanowego oraz szos wysokości 
1 z łp 3S. W yjątkowo też łanow ym  obciążone zostały dobra miejskie. Zebrane 
w poszczególnych kom ornictwach i miastach pieniądze m iały zostać przeka­
zane deputowanym  wraz z rachunkiem  16 kw ietnia tegoż roku. W dobrach 
kapitulnych, podatki zebrały terminowo komornictwa fromborskie i pienięż- 
nieńskie. Do Olsztyna kapituła wysłała ponaglenie3S. Do skarbu biskupstwa

32 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, s . 201, K a m i e n ie c  M a z o w ie c k i .  L i s t  k o n f e d e r a t ó w  d o  b i s k u ­
p a  R u d n ic k i e g o  z  m a r c a  1613.

33 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1637, s . 433, W a r s z a w a .  L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  k o n f e d e r a t ó w ;  B ib l .  
C z a r t . ,  r k p s  n r  1634, s . 197, F r o m b o r k .  L i s t  k a p i t u ł y  d o  R u d n ic k i e g o .

34 A D W O  A B , A  10, k .  218—219, L i d z b a r k  22 I I I  1613; S e j m i k  z w o ły w a ł  z w y k łe  b i s k u p ,  
j e d y n i e  w  c z a s i e  j e g o  n i e o b e c n o ś c i  z a s t ę p o w a ł  g o  a d m i n i s t r a t o r  b i s k u p s t w a .

35 A D W O  A B , С 24, к .  291—293, L i d z b a r k .  R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  24—25 I I I  1613.
36 I b i d e m ,  k .  292.
37 A D W O  A B , C . 24, k .  293—296, L i d z b a r k .  R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  1 IV  1613.
38 Ł a n o w e  — w i e j s k i  p o d a t e k  b e z p o ś r e d n i ,  p o b i e r a n y  n a  W a r m i i  o d  l i c z b y  ł a n ó w  u p r a w ­

n y c h .  W ie lk o ś ć  p o d s t a w o w a  u s t a l i ł a  s i ę  w  k o ń c u  X V I  w i e k u  n a  1 z łp  z ł a n u .  W  P r u s a c h  
K r ó le w s k i c h  p o b i e r a n e  p r z e z  o p o d a t k o w a n i e  c z y n s z ó w .  W i e lo k r o tn o ś c i ą  ł a n o w e g o  b y ł  p o b ó r ;  
J .  D e r e s i e w ic z ,  o p .  c i t . ,  s s .  115—116; J .  A . L i l i e n t h a l ,  op .  c i t . ,  s . 344 i  n .  S z o s  — m i e j s k i  p o ­
d a t e k  m a j ą t k o w y  p ł a c o n y  o d  r u c h o m o ś c i  i n i e r u c h o m o ś c i .  N a  W a r m i i  w  d r u g i e j  p o ł .  X V I  
w i e k u  o d  200 z łp  w a r t o ś c i  n i e r u c h o m o ś c i  p ł a c o n o  20 g r ;  H . S c h m a u c h ,  E r m l ä n d i s c h e  S t e u e r ­

r e g i s t e r  d e s  J a h r e s  1579, Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s  ( d a le j
Z G A E ) ,  1932, B d  24, S. 213.

39 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, s . 215. W a r m i a .  L i s t  k a p i t u ł y  d o  R u d n ic k i e g o  z 1 7 I V 1613: 
z a w i a d a m i a n o  b i s k u p a  o  p r z e w i e z i e n i u  k l u c z y  o d  s k a r b c a  z P i e n i ę ż n a  d o  L i d z b a r k a .  W s p ó l n y  
s k a r b i e c  b i s k u p s tw a  i s tn i a ł  o d  r .  1589. T r z y  k l u c z e  d o  n i e g o  p o s i a d a l i  t z w .  K a s t e n h e r r e n  ( p r o ­
v i s o r e s  a e r a r i i ) .  J e d e n  k l u c z  p r z e k a z y w a n o  k a p i t u l e ,  d r u g i  p r z e d s t a w i c i e lo m  m i a s t ,  t r z e c i  z a ś
p r z e d s t a w c i e l o m  s z l a c h t y  ( J .  A . L i l i e n t h a l ,  o p .  c i t . ,  s. 343).
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wpłynęło łącznie 14 224 złp, 8 g r i 12 denarów, w ty na z m iast nadeszło 
2947 złp i 3 gr, ze wsi zaś 11 227 złp, 5 gr i 2 denary 40.

Mimo szybkiego zebrania podatków  nadal nie rozstrzygnięto kwestii, 
k tórem u z pułków pieniądze te  się należą. Biskup Rudnicki zaproponował, by 
przekazać je w sekwestr, a pułki same już między sobą rozstrzygną podział. 
K iedy i ta  propozycja została odrzucona, biskup wystosował list do pułkowni­
ka Dembińskiego z prośbą o niew ysyłanie wojsk do biskupstwa. Podobny list 
skierował Rudnicki do m arszałka zborowczyków, którego prosił o zapobieże­
nie walkom  między p u łk am i41. Do wszystkich rad  miejskich i urzędników 
kom ornictw  wysłano upomnienie, by dniem i nocą trzym ano straże 42. Z pole­
cenia biskupa kapitu ła zwołała pilną naradę w  sprawie obrony W arm ii przed 
konfederatam i, w  której uczestniczyć mieli w ójt oraz urzędnicy wojskowi: 
Stanisław  Wielczewski, Marcin Demerski i i n n i4S.

W szystkie te  przedsięwzięcia nie dały jednak spodziewanych rezultatów, 
a groźba przybycia konfederatów do biskupstwa staw ała się coraz bardziej 
realna. W połowie kw ietnia 1613 r. konfederaci stacjonowali w Gryźlinach, 
skąd czynili wypady do okolicznych wiosek rekw irując konie i bydło. Spo­
dziewając się marszu żołnierzy w  głąb biskupstwa w ójt warm iński zarządził 
na 12 kw ietnia 1613 r. przegląd wojskowy poddanych z kom ornictw  olsztyń­
skiego i barczewskiego, którzy  mieli się stawić w pełnym rynsztunku we wios­
ce K lewki (K laukendorf)44. 18 kw ietnia olsztyński adm inistrator Samuel 
K nuth  powiadomił kapitułę o ruchu wojsk sapieżyńskich pułku Dembińskie­
go, które udały się na W armię w dwóch kierunkach: przez Ostródę w  stronę 
Ornety oraz przez Olsztynek na Olsztyn 4E. Z obawy, że może dojść do starcia 
z wojskam i biskupstwa, w  połowie m aja  oba pułki konfederackie porozumiały 
się ze sobą. Z początkowo żądanej przez nie sumy 40 tys. złp, każdy otrzy­
mał po 5 tys. złp 4S.

Zwołany na 19 lutego 1613 r. do Warszawy sejm nie przyniósł żadnego 
środka zaradczego na napaści konfederatów  w różnych prowincjach Rzeczy­
pospolitej. Powołano jednak posłów do pertraktow ania w sprawie długu państ­
wowego (we Lwowie i Brześciu) oraz uchwalono znaczną kontrybucję w w y­
sokości trzech poborów i potrójnej akcyzy ” .

W krótce po sejmie koronnym  i generalnym  grudziądzkim (30 kwietnia) 
biskup Rudnicki rozesłał polecenie do starostów komornictw i rad  miejskich.

40 J .  A .  L i l i e n t h a l ,  o p .  c i t . ,  ss . 422—423; D o k ł a d n o ś ć  z  j a k ą  L i l i e n t h a l  p r z y t a c z a  w p ł y w y  
p o d a t k o w e  z g r u n t ó w  w i e j s k i c h  i  m i a s t  w s k a z u j e ,  i ż  m u s i a ł  k o r z y s t a ć  z k s i ą g  k o n t r y b u c j i  
z I  p o ł .  X V I I  w i e k u ,  k t ó r e  n i e  z a c h o w a ł y  s i ę  d o  n a s z y c h  c z a s ó w .  I s t n i e j ą c y  o d p i s  r a c h u n k u  
z  p r z e p r o w a d z o n e j  k o n t r o l i  s k a r b u  p u b l i c z n e g o  z a w i e r a  j e d y n i e  c z ą s t k o w e  w p ł y w y  z  k o n ­
t r y b u c j i  A D W O  A B , С 24. к .  313—314. R e v i s a  e t  r a t i o  a e r a r y  p u b l i c i ,  1 5 I I 1614.

41 B ib l .  C z a r t . ,  î -kps . n r  1637, s .  439. L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  m a r s z a ł k a  k o n f e d e r a c j i  p u ł k u  
Z b o r o w s k ie g o  z  23 l v  1613; ss .  445— 446. L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  p u ł k o w n i k a  D e m b i ń s k i e g o  
z  7 V  1613.

42 A D W O  A B ,  A  10, k .  225— 226. A u f f m a n u n g  a n  a l l e  d i e s e s  S i e f f t s  A m p t l e u t e ,  25 IV  1613,
43 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, s . 211, W a r m i a .  K a p i t u ł a  d o  R u d n ic k i e g o  4 I V 1613.
44 H . B o n k ,  G e s c h i c h t e  d e r  S t a d t  A l l e n s t e i n ,  B d  3, U r k u n d e n b u e h ,  T .  1, A l l e n s t e i n  1912. 

s s .  384— 385: W y m i e n i o n a  w  d o k u m e n c i e  j a k o  m i e j s c e  p r z e g l ą d u  w o j s k o w e g o  m ie j s c o w o ś ć  
K i c k e l s d o r f ,  t o  p r a w d o p o d o b n i e  K ł e w k i  ( K la u k e n d o r f ) ,  p o ł o ż o n e  w  p o b l i ż u  g r a n i c  k o m o r n i c t w  
b a r c z e w s k i e g o  i o l s z ty ń s k ie g o .

45 I b i d e m ,  s s .  383—384.
46 W o j e w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  G d a ń s k u  ( d a le j  W A P  G d . ) ,  300, 28/82, k .  176—177. 

R a d a  M i a s t a  E l b l ą g a  d o  R a d y  M i a s t a  G d a ń s k a  14 V  1613; B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1639 s . 465. R u d ­
n i c k i  d o  p u ł k o w n i k a  D e m b i ń s k i e g o  11 V  1613.

47 v o l u m i n a  L e g u m ,  t .  3, P e t e r s b u r g  1859, s s .  107—122.
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by powiadomili stany o sejmiku m ającym  się odbyć 8 m aja 1613 r . 48 Zwołane 
do L idzbarka stany uchwaliły na opłacenie żołnierza moskiewskiego trzy  po­
bory, z m iast zaś potrójną roczną akcyzę (tj. 6 szelągów od korca słodu).

Dwie części kontrybucji nowy ekonom biskupi, Andrzej Treptau, prze­
kazać m iał podskarbiem u ziem pruskich do M alborka między datą sejmiku 
a Zielonymi Świątkam i (26 maja), trzecią część zaś między Zielonymi Św iąt­
kami a św iętym  Marcinem (11 lis topada)49. S tany postanowiły również, by 
w  czasach pokojowych utrzym yw ani byli w biskupstwie dowódcy wojskowi 
(kapitan i dwóch rotmistrzów), na  których opłacenie przeznaczono ze skarbca 
300 złp rocznie. Mieli oni na polecenie biskupa dwa razy w roku (na W ielka­
noc i jesienią) przeprowadzać przegląd wojskowy całej ludności obowiązanej 
do służby wojskowej, w celu sprawdzenia stanu jej uzbrojenia i gotowości 
b o jow ej” .

Konfederaci po opuszczeniu W armii czynili wielkie spustoszenie w są­
siednich województwach pruskich, szczególnie zaś w ziemi chełmińskiej, gdzie 
całkowicie spustoszyli starostwa: Hadzyń, Wąbrzeźno, Kowalewo, Rogoźno
1 B ra tia n ” . Dlatego też rycerstwo chełmińskie jako pierwsze zaczęło przy­
gotowywać się do zbrojnego oporu wobec konfederatów  i poleciło nowemu 
kasztelanowi elbląskiemu, Janow i Wejherowi, zwerbowanie żołnierzy. Za przy­
kładem  szlachty poszły też wielkie miasta. Dla skoordynowania tych poczy­
nań zwołano na 25 czerwca 1613 r. sejmik do Grudziądza. Został on jednak 
przerw any z powodu b raku  jednomyślności posłów. Na prośbę szlachty cheł­
mińskiej postanowiono jedynie zatrzymać zwerbow anych żołnierzy aż do na ­
stępnego generału. Na ich opłacenie przeznaczono ze skarbca pruskiego
2 tys. złp ” . Na następnym  sejm iku 15 lipca tegoż roku doszło już do porozu­
mienia między szlachtą i m iastami, w  w yniku czego zawiązano konfederację 
szlachty i mieszczaństwa ziem pruskich dla obrony przed najazdem wrogów ” . 
Obroną kierować miało sześciu komisarzy: trzej wojewodowie (Ludwik Mor- 
tęski — chełmiński, Stanisław  Działyński — malborski, Samuel Zaliwski — 
pomorski) i trzej burmistrzowie wielkich m iast (Fabian Tencka — Torunia, 
Franciszek Estka — Elbląga oraz E rnest Këzl — Gdańska). W ojska szlachec- 
skie i mieszczańskie pozostawiono jednak pod oddzielnym dowództwem. Na 
czele wojsk szlacheckich stanął Jan  Wejher. Do wystawienia pocztów celem 
obrony prowincji zobowiązano również biskupstw a chełmińskie i w arm ińskie 
oraz starostów i właścicieli ten u t królewskich, których wojska m iały stacjo­
nować na granicach Prus Królewskich. Biskup chełmiński m iał trzym ać w  go­
towości 150 ludzi, zaś w arm iński 300 uzbrojonych żołnierzy ” .

48 A D W O  A B , A  10, k .  235—236. C o n v o c a t i o  o m n i u m  o r d i n u m  e t  s t a t u u m  a d  H e l s p e e r -  
g e n s i s  C o n v e n t u m  p r o  8 M a j .

49 A D W O  A B , С  24, k .  296—297. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z  8 V 1613: W k r ó t c e  p o  s e j ­
m i k u  d o  m i a s t  r o z e s ł a n o  p o l e c e n i e  b i s k u p a  w  s p r a w i e  s k r ó c e n i a  u s t a l o n e g o  t e r m i n u  z e b r a n i a  
a k c y z y ,  a  m i a n o w i c i e  j e d n a  j e j  c z ę ś ć  m i a ł a  b y ć  d o s t a r c z o n a  e k o n o m o w i  b i s k u p i e m u  p o m i ę d z y
d a t ą  s e j m i k u  a  26 m a j a  1613. (A D W O  A B , C. 24, k .  299—300. A u s s c h r e i b u n g  a n  a l l e  S t ä d t e
13 V  1613).

50 A D W O  A B , С 24, k .  298—299. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  8 V  1613.
51 G .  L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  75—76.
52 W A P  T o r . ,  XIII/1G, k .  183, M a l b o r k  15 V I I 1613. C o n d i t i o n e  i n  q u a s  u n a n i m i t e r  c o n -

f e s s i m u s  s e  h a b e n t  u t  s e q u i t u r .
53 I b i d e m ,  k .  183.
54 W A P  T o r . ,  X III /19 , k .  120, N o w e .  P i e r w s z y  u n i w e r s a ł  k o m i s a r z y  k r ó l e w s k i c h  8 V I I I 1613; 

W A P  G d . ,  300, 29/81, k .  187. R a d a  M i a s t a  G d a ń s k a  d o  R a d y  M i a s t a  T o r u n i a .
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Sejmik zwołany na 31 lipca do L idzbarka uchwalił na zwerbowanie 
300 muszkieterów, 20 gr łanowego oraz szos wysokości dwóch grzywien, które 
to pieniądze miały być zebrane między datą sejm iku a św iętym  Michałem 
(29 w rześnia)t5. Żołnierze ci mieli bronić granic biskupstwa od nieprzyjaciół, 
jak  też w razie konieczności przyjść z pomocą sąsiednim województwom prus­
kim. Wreszcie pod groźbą kary  wezwano wszystkich „Dienstpflichtigen" do 
pozostawania w pełnej gotowości i uzupełnienia braków w uzbrojeniu. Z ebra­
ne stany potwierdziły także poprzednią decyzję sejmiku w sprawie utrzym y­
w ania dowódców piechoty, którzy już nie dwa, a cztery razy w  roku mieli 
przeprowadzać przegląd wojskowy sił zbrojnych biskupstwa. Na sejmiku tym 
deputowani z kom ornictwa olsztyńskiego w ystąpili z propozycją, by trzecią 
część dział polowych i innych dział ciężkich przenieść do części kapitulnej. 
Powodem m iały być ciągłe napady żołnierzy na Olsztyn i okolice. Po wielo­
krotnych naradach zdecydowano, iż arm aty  te  jako zakupione do biskupstwa 
ze wspólnych funduszy nie będą dzielone i pozostaną na miejscu (prawdopo­
dobnie w Lidzbarku).

Bezpośrednio po sejmiku, 1 sierpnia, odbyła się narada biskupa Rudnic­
kiego z wysłannikam i kapitu ły  Samuelem K nuthem  i Henrykiem  Hindenber- 
giem. Postanowiono, by zgodnie ze starym  zwyczajem funkcję naczelnego 
zwierzchnika wojsk warm ińskich („Generalis exercitus dux”) pełnił wójt 
biskupstwa — Eustachy Knobelsdorf. Wśród powołanych dowódców piechoty 
naczelne miejsce zajął Marcin Demerski („Supremus praefecti m ilitum ”), k tó­
ry  miał cztery razy w roku przeprowadzać przegląd wojskowy poddanych 
i w wypadku starć zbrojnych z konfederatam i pełnić funkcję głównego do­
wódcy 5S.

Niebezpieczeństwo nadeszło już wkrótce, gdyż pod koniec sierpnia sapie- 
żyńcy ponownie w targnęli do biskupstwa. 25 sierpnia starosta Nidzicy, Wolff 
Dietrich von Woreissdorff, zawiadomił Rudnickiego o grupie czterystu żołnie­
rzy pułku Bilińskiego, którzy udali się do komornictwa olsztyńskiego, by tam  
przezimować 57. Biskup oczekiwał przybycia ich posłów, jednak nie zamierzał 
uległe przyjmować w arunków  konfederatów, lecz przewidywał możliwość 
zbrojnego przeciwstawienia się im 6S.

Konfederaci po przybyciu do Olsztyna zapuszczali się też do sąsiednich 
komornictw, gdzie bez skrupułów rabowali okolice. Czeladź sapieżyńska w je­
chawszy do Biskupca (komornictwo jeziorańskie) strzelała w poszycia domów, 
tak  że niektóre z nich zaczynały p łonąć59. Wywołało to bójkę z m ieszkań­
cami miasteczka, w wyniku k tórej konfederaci zostali przepłoszeni, k ilku zaś 
ciężko raniono. Mimo że biskup Rudnicki nakazał śledztwo i ukaranie  w in­
nych, epizod ten wywołał szerokie reperkusje w Rzeczypospolitej. Obwiniano 
Rudnickiego z obawy, iż wzburzeni konfederaci nie będą chcieli kontynuować 
rozpoczętych po sejmie warszawskim  rokow ań w Brześciu Litewskim. Biskup 
płocki, Marcin Szyszkowski pisał do Rudnickiego, że m iał w te j sprawie wiele 
listów i poselstw szlachty województw mazowieckiego i płockiego, w których

55 A D W O  A B , С 24, к ,  299—303, L i d z b a r k .  R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  z 31 V I I 1613.
56 A D W O  A B , С 24, к .  300, L i d z b a r k  1 V I I I 1613: M a r c i n  D e m e r s k i  o t r z y m a ł  ż o łd  w  w y ­

s o k o ś c i  200 z łp  r o c z n ie ,  w  r a z i e  z a ś  u t a r c z k i  z w r o g ie m  d o d a t k o w o  50 z łp  m ie s i ę c z n ie .
57 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  276. L i s t  s t a r o s t y  N i d z i c y  d o  R u d n ic k i e g o  z 26 V I I I 1613; W A P  

G d . ,  300, 29/82, k .  240, R e s z e l .  L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  R a d y  M i a s t a  E lb l ą g a  z 28 V I I I 1613.
58 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  384. L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  R a d y  M i a s t a  E l b l ą g a  z  26 V I I I  1613;

k .  279. L i s t  R u d n ic k i e g o  d o  R a d y  M i a s t a  G d a ń s k a  z  28 V I I I 1613.
59 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  331—332, B r z e ś ć  L i t e w s k i .  W o j e w o d a  p o d l a s k i  d o  R u d n ic k i e g o .
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stwierdzano, iż „niewczas ich poczynają bić, kiedy jusz dwie części pieniędzy 
odliczony, a trzecią odliczać m ają” 6".

O niespodziewanym przybyciu konfederatów Rudnicki natychm iast po­
wiadomił Elbląg, spodziewając się — zgodnie z postanowieniami generalu m al- 
borskiego — pomocy tego miasta. Rada m iasta Elbląga w odpowiedzi stw ier­
dzała, iż zamierzano odprawić 150 uzbrojonych ludzi do ziemi chełmińskiej, 
jednak wobec najazdu sapieżyńców na Olsztyn postanowiono ich zatrzymać •*.

Dalsza pomoc okazała się równie wątpliwa, gdyż zarówno Elbląg, jak 
i inne miasta patrzyły na obronę prowincji pruskiej przez pryzm at własnych 
interesów. Ponieważ nie było wiadomo, jaką drogę do województw pruskich 
obiorą konfederaci, rada m iasta Elbląga nie była zdecydowana czy przyjść 
biskupowi z odsieczą, czy też odciąć sapieżyńcom drogę na Żuławy 62.

Tymczasem posłowie sapieżyńców przybyli do komisarzy królewskich, do 
Nowego nad Wisłą, prosząc o stację w województwie chełmińskim 8S. Obieca­
no udzielić im odpowiedzi na sejm iku wrześniowym, a tymczasem obsadzić 
granice prowincji powołanymi do służby oddziałami, wysłać na granice woj­
ska szlacheckie, zaś oddziały miejskie skierować do Nowego ‘4. Decyzję tę 
potwierdzał w ydany w  tym  dniu przez komisarzy królewskich uniwersał, 
w którym  polecano ponadto wojskom z dóbr duchownych i tenutariuszy  dóbr 
królewskich, aby udały się pod dowództwo kasztelana elbląskiego Jana  W ej­
hera 66. Miasta jednak ociągały się z wykonaniem  poleceń komisarzy. I tak  
Toruń usprawiedliw iał się, iż nie wysłał swych wojsk do Nowego, gdyż do 
czasu zebrania wojsk szlacheckich należałoby zastąpić ich miejsce na grani­
cach prowincji ” . W końcu sierpnia torunianie odnieśli jeden z nielicznych 
sukcesów militarnych, kiedy to odparli sapieżyńców zrywając w porę most 
na Drwęcy. Z pomocą przybyły im wojska szlacheckie dowodzone przez Jana  
W ejhera i wojewodę chełmińskiego, Ludw ika M ortęskiego67. Jednakże w y­
płoszeni z biskupstwa warmińskiego konfederaci ruszyli z końcem sierpnia 
do województwa chełmińskiego i po przyłączeniu się do sapieżyńców obozu­
jących koło Ciechocinka rozeszli się w dwóch kierunkach, w  okolice Golubia 
i B rodn icy6S. Elbląg również nie wysłał swoich wojsk do Nowego, lecz po­
stanowił skierować je do Sztumu, ażeby w razie niebezpieczeństwa mogły być 
szybko sprowadzone czy to na W armię, czy też w  inne miejsce M.

Na granicach Prus Królewskich stacjonowało też trzystu  żołnierzy, zw er­
bowanych przez biskupa Rudnickiego, którzy po złożeniu przysięgi na ordy­
nację żołnierską „Soldatenordnung” z dniem 5 września rozpoczęli swoją służ­
bę 70. Dnia 27 lipca 1613 r. biskup Rudnicki nominował Andrzeja Finckeltausa

60 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, s. 315. L i s t  S z y s z k o w s k ie g o  d o  R u d n ic k i e g o  z  13 I X  1613.
61 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, k .  239. L i s t  R a d y  M i a s t a  E l b l ą g a  d o  R u d n ic k i e g o  26 V I I I

1613; W A P  G d . ,  300 29/80, k .  240. R u d n i c k i  d o  R a d y  M i a s t a  E l b l ą g a  25 V I I I 1613.
62 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  274. R a d a  M i a s t a  E l b l ą g a  d o  R a d y  M i a s t a  G d a ń s k a  29 V I I I 1613.
63 G . L e n g n i c h ,  o p . c i t . ,  s s .  76—77.
64 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  286. I n s t r u k c j a  p o s e l s k a  n a  z j a z d  d o  N o w e g o  n a  27 V I I I 1613.
65 W A P  G d . ,  300 , 29/82, k .  285, N o w e  27 V I I I  1613.
66 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  395. R a d a  M i a s t a  T o r u n i a  d o  R a d y  M i a s t a  G d a ń s k a  2 I X  1613.
67 G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s. 77.
68 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  388, G r u d z i ą d z .  W o j e w o d a  c h e ł m i ń s k i  L u d w i k  M o r t ę s k i  d o  R a d y  

M ia s t a  G d a ń s k a  1 1 X 1613 .
69 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  336. L i s t  k o m i s a r z y  k r ó l e w s k i c h  d o  b i s k u p a  R u d n ic k i e g o  

4 I X  1613.
70 A D W O  A B , A  10, k .  269—274, B a r c z e w o  4 1X 1613: T e k s t  p r z y s i ę g i  w y d a ł a  d r u k i e m  

A. B i r c h - H i r s c h f e l d  (A . T r i l l e r ) ,  E i n e  e r m l ä n d i s c h e  S o l d n e r o r d n u n g  a u s  d e m  J a h r e  1613, Z G A E ,
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dowódcą powyższego oddzia łu71. Na tem at działalności zwerbowanych żołnie­
rzy nie mam y jednak żadnych informacji.

30 września zebrano uchwaloną na sejmiku w arm ińskim  kontrybucję w y­
sokości 16 896 grzywien i 18 g r 72. Być może częściowo z tej sum y opłaceni 
zostali stacjonujący w  biskupstwie konfederaci, gdyż już w październiku nie 
przebywali oni na  Warmii, a biskup Rudnicki rozważał też możliwość odesła­
nia zwerbowanych wojsk. Kapituła uważała jednak, iż należy ich zatrzymać 
jeszcze przez dwa m iesiące7S. Decyzja ta  była również uzasadniona pojaw ie­
niem się w Prusach Królewskich tzw. smoleńczyków, skonfederowanych pod 
laską Zbigniewa Silnickiego, wojsk z daw nej załogi smoleńskiej. 23 sierpnia 
wysłali oni do Wielkopolski i P rus posłów, którzy mieli żądać stancji 
i p ien iędzy74. Aby powstrzymać smoleńczyków od m arszu do Prus Królew ­
skich, komisarze królewscy polecili kasztelanowi elbląskiemu wysłać wojska 
do biskupstwa warmińskiego, do czego jednak nie doszło 75. W końcu paździer­
nika konfederaci przeprawili się przez Drwęcę i wkroczyli do województw 
pruskich, obierając sobie za kw aterę główną Bydgoszcz. Chcąc ochronić p ro­
wincję pruską przed zniszczeniem, już 5 listopada komisarze ziem pruskich, 
Ludwik Mortęski ■— wojewoda chełmiński, Stanisław  Działyński — wojewoda 
malborski oraz Jan  Zimmer — rajca toruński, zawarli w Grudziądzu układ 
z deputowanym i wojska smoleńskiego, Krzysztofem Zawiszą i Adamem T ar­
gowskim, na  mocy którego w  zamian za znaczną sumę pieniędzy wojska miały 
opuścić P rusy  Królewskie i zwrócić zarekwirowany inw entarz 76. Umowa prze­
w idywała wypłacenie na jednego żołnierza 30 zip, co na 3100 żołnierzy czy­
niło 93 tys. zip ” . T erm in płatności wyznaczony został od 8 listopada na pięć 
tygodni.

Komisarze królewscy rozdzielili całą sumę kontrybucji na poszczególne 
województwa, m iasta i biskupstwa Prus Królewskich, z czego na W armię 
przypadło 21 tys. złp 78. Biskup Rudnicki, zaskoczony wysokością kw oty i żą­
daniem podjęcia szybkiej decyzji podatkowej, próbował wym awiać się od 
spłaty. Twierdził, że jego poddani nie mogąc podołać tak  ciężkim podatkom, 
zbiegają do Księstwa Pruskiego, a także, co było już stałym  wybiegiem bisku­
pów warm ińskich w  podobnych okolicznościach, że nie może podjąć żadnej 
uchwały bez uprzedniego odwołania się do zdania swych poddanych77. Zwo­
łane na 27 listopada 1613 r. do L idzbarka stany w arm ińskie uchwaliły po 
wielokrotnych naradach 1 złp łanowego i szos tej sam ej wysokości. Pieniądze

B d  27, H .  1, s s .  386—397. A u t o r c e  n i e  z n a n e  b y ł y  a k t a  g d a ń s k i e ,  s t ą d  w i ą z a ł a  o n a  u t w o r z e n i e
i  d z i a ła l n o ś ć  o d d z i a łu  w y ł ą c z n i e  z  W a r m i ą  w  o d e r w a n i u  o d  c a ło ś c i  P r u s  K r ó le w s k i c h .

71 A D W O  A B , A  10, k .  262—263, 27 V I I I  1613.
72 A D W O  A B , С 24, к .  314. R a t i o  a e r a r y  p u b l i c i .
73 B ib l .  C z a r t . ,  r k p s .  n r  1634, k .  331, F r o m b o r k .  K a p i t u ł a  d o  R u d n ic k i e g o  29 Г Х 1613.
74 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  292, 29 V I I I  1613.
75 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  438, 17 X  1613.
76 W A P  T o r . ,  X I I I /8 ,  k .  249. K o m p u t  n a  z g o d ą  z  ż o ł n i e r z e m  S m o le ń s k ie m  c o n f e d e r o w a -

n i m :  k t ó r e  b e ło  p o d  B r o d n i c z ę  n a s t ą p i e ło  N  4500 w  r o k u :  1813 d i e b u s  N o v e m b r i s .
77 W A P  G d . ,  300, 29/82, k .  482, G r u d z i ą d z .  U s t  L .  M o r t ę s k i e g o  6 X 1 1 6 1 3 ;  k .  374—476, G r u ­

d z i ą d z  5 X I 1613.
78 W A P  G d . ,  300, 29/81, k .  341—342, L i d z b a r k .  R u d n i c k i  d o  k o m i s a r z y  P r u s  K r ó le w s k i c h  

11 X I 1613.
79 I b i d e m ,  k .  341—342; , ,N ie  w m n i e  t h o  s a m e  w m o c i  p r z y jd z i e  t h o  p i e r w e j  p o d a ć  m ie d z i  

t h e  k t o r i m  t e s z  n a l e z i  o s o b l iw ie  m i e d z y  o b y w a t e l e  t u t h e c z n e  b e s  k t ó r y c h  z e z w o l e n ia  n i c  a n i  
u c z y n i ć  m o g ę  a n i  i c h  g w a l t h e m  d e  f a c t o  p r z y m u s i e ,  p o n i e w a s z  p r a w a ,  w o l n o ś c i  i  s w o b o d y  
s w o j e  m a j ą ” .
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te  m iały być zebrane do 16 grudnia tegoż roku so. Podatek przyjęto mimo n ie­
obecności przedstawicieli szlachty z kilku kom ornictw  i niechęci pozostałych 
reprezentantów  stanu rycerskiego do podejmowania w tej sprawie decyzji. 
Sejmik postanowił też, by stacjonujący, na granicach biskupstwa żołnierze peł­
nili służbę aż do całkowitego zażegnania niebezpieczeństwa 81.

Wobec konieczności zebrania dalszych funduszów na opłacenie zaległego 
żołdu król zmuszony był zwołać sejm do W arszawy (24 grudnia). Delegacja 
stanów Prus Królewskich pod przewodnictwem biskupa Rudnickiego usk ar­
żała się na zaw arty  ze smoleńczykami układ, sam zaś biskup Rudnicki oświad­
czył, iż nie będzie się czuł zobowiązany w stosunku do postanowień podatko­
wych sejmu 8г. Ostatecznie posłowie pruscy zgodzili się w raz z posłami innych 
ziem na 6 poborów. Duchowieństwo natom iast obiecało przekazać królowi do- 
natywę: biskup warm iński 11 tys. złp, chełmiński zaś 4,5 tys. złp. Powołano 
też komisje do rozmów z konfederatam i we Lwowie, Wilnie i Bydgoszczy 8S. 
Wśród komisarzy do rokowań ze smoleńczykami znaleźli się m.in.: Stanisław 
Działyński — wojewoda m alborski i Stanisław Konarski — kasztelan gdań­
ski. Dla ściągnięcia z k ra ju  zaległych podatków, uchwałą sejmu powołany 
został w Radomiu Trybunał Skarbowy. W ybrani na sejmie deputowani upo­
ważnieni zostali do karania  banicją i konfiskatą dóbr tych, którzy zalegali 
z podatkam i lub zatrzym ywali pieniądze pub liczne84. Wśród osób zagrożo­
nych dekretem  znaleźli się: podskarbi ziem pruskich Ludwik W ejher, prymas 
Wojciech Baranowski oraz biskup w arm iński Szymon R u d n ick i85.

Dnia 16 grudnia, kiedy upływ ał term in spłacenia przez Prusy  Królewskie 
konfederatów smoleńskich, Zbigniew Silnicki zagroził, w  w ydanym  w tym 
dniu uniwersale, że w  razie niedotrzymania umowy wyśle wojska celem egze­
kucji. Szczególnie zaś upom inał biskupa Rudnickiego ostrzegając go, iż w  w y ­
padku dalszej zwłoki konfederaci obiorą sobie na W armii leża zimowe 80. Po­
datki zebrano jednak w biskupstwie w terminie, gdyż ogólne wpływ y z kon- 
trybusji wyniosły w połowie grudnia 21 685 tys. złp, 17 gr, 3 d e n a ry 87.

Pod koniec stycznia zebrał się w Grudziądzu sejm ik posejmowy, na którym  
stany zatwierdziły uchwalone w W arszawie sześć poborów, które to m iały być 
przekazane poborcom między 12 a 20 lutego 1614 г., zaś 24 tego miesiąca k o ­
misarzom do Bydgoszczy8a. Zwołany 14 lutego do L idzbarka sejmik w arm iń­
ski również uchwalił 6 poborów w  wysokości sześciu grzywien z łanu oraz
roczną akcyzę 8 szelągów od korca s ło d u 8S. Jednak  z powodu nigdy dotąd
nie spotykanej wysokości kontrybucji, stany złożyły suplikę b iskupow i90. 
Ogólne wpływy z tego poboru wynosiły na W armii 51 247 złp, 19 gr, a z akcy­

80 A D W O  A B , С  24, к .  304—306. R e c e s  s e j m i k u  w a r m i ń s k i e g o  27X 11613.
81 A D W O  A B ,  A  10, k .  315, L i d z b a r k  18X 111613: W y d a j e  s ię ,  iż  z w e r b o w a n i  ż o ł n i e r z e

p r z e b y w a l i  n a  g r a n i c a c h  b i s k u p s tw a  d o  p o ł o w y  g r u d n i a  1613 r .  o c z y m  ś w i a d c z y  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p o r u c z n i k o w i  A n d r z e j o w i  F in c k e l t a u s o w i .

82 G . L e n g n i c h ,  o p .  c i t . ,  s . 82.
83 W . W is ło c k i ,  D y a r i u s z  k o m i s j i  b y d g o s k i e j  w  r o k u  1614, K r a k ó w  1880, w :  S c r i p t o r e s  
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zy 10 536 złp 23 gr i 1 denar *l. Do Bydgoszczy zaś, gdzie od 20 lutego prze­
bywała komisja sejmowa pod przewodnictwem biskupa kujawskiego W awrzyń­
ca Gębickiego przekazano 36 tys. złp. Ponieważ jednak zebrane z k ra ju  po­
datki okazały się niewystarczające na zaspokojenie roszczeń żołnierzy smoleń­
skich (pretensje ich wynosiły 800 tys. złp), kom isarze królewscy zobowiązali 
się do dostarczenia im dodatkowych sum, w w yniku czego na W arm ię nałożo­
no dodatkowo 24 tys. złp. Reprezentujący Rudnickiego namiestnik biskupi 
Łukasz Bratkowski zwrócił się w  te j spraw ie do m iast warmińskich, którym  
polecił dostarczenie wym aganej sumy w ciągu k ilku dni ekonomowi do Lidz­
barka 9!. 18 kwietnia 1614 r. przybyła niespodziewanie do biskupstwa chorą­
giew wojsk smoleńskich, która przez dziesięć dni stacjonowała w  okolicach 
L id zb ark a9S. Zwołane 24 m arca do L idzbarka stany uchwaliły dla oddalenia 
tych oddziałów pojedynczy szos i łanowe 94. Z zebranej sum y przekazano im 
2600 złp, zaś dla całego wojska wysłano do Bydgoszczy 5 tys. złp. Z powodu 
krótkiego term inu na zebranie pieniędzy, m iasta m usiały wyłożyć 11 tys. grzy­
wien zaliczkowo w ciągu dwóch dni. I tak  S tare i Nowe Miasto Braniewo 
oraz Pieniężno wyłożyły po 1700 grzywien, Orneta, Lidzbark, Dobre Miasto, 
Reszel, Olsztyn po 1200 grzywien, Barczewo 900, Jeziorany 700, Bisztynek 500, 
Biskupiec 300, From bork 200. Całkowite wpływ y z tej kontrybucji wyniosły 
13 928 złp i 5 gr, z m iast zaś 1745 złp i 5 g r 9S. Tak więc 1 kw ietnia smoleń- 
ezycy opuścili biskupstwo udając się przez Ornetę, Dobre Miasto w kierunku 
Olsztyna 96.

Miesiąc później konfederaci smoleńscy ponownie zagrozili powrotem do 
P rus Królewskich, o ile nie zostanie im  dostarczone 70 tys. złp. W związku 
z tym  na sejmiku m alborskim  14 kw ietnia 1614 r. Rada Prus Królewskich 
nałożyła na biskupstwo w arm ińskie sumę 22 tys. złp, k tóre m iały być do­
starczone do Bydgoszczy do 28 kw ietnia ” . Przedstawiciele stanów w arm iń­
skich zgromadzeni 22 kw ietnia na sejmiku w Lidzbarku uchwali podatek 
w  wysokości dwóch grzywien łanowego oraz podwójny szos. Także i tym  ra ­
zem zobowiązano m iasta pod groźbą kary  do zaliczkowego przekazania pie­
niędzy ekonomowi biskupiemu — Wawrzyńcowi Borkowskiemu. Tak też S ta ­
re  i Nowe Miasto Braniewo oraz Pieniężno m usiały złożyć po 3 tys. złp, Do­
bre Miasto i Olsztyn po 2,5 tys. złp, Reszel i Barczewo po jednym tys. złp, 
Jeziorany i Bisztynek po 666 złp i 10 gr, Biskupiec i From bork po 333 złp
1 10 gr. Pewna wdowa po Janie  Henrichsie z Olsztyna przekazała na ten  cel
2 tys. złp " .  Ogółem z uchwalonych na sejmiku podatków wpłynęło do skarbu 
warmińskiego z dóbr w iejskich 19 408 złp i 26 gr, z m iast zaś 2276 złp " .

Zebrane z całych Prus Królewskich pieniądze przekazano smoleńczykom, 
którzy w ten  sposób ostatecznie zaspokoili swe żądania wobec tej prowincji 19°.
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Wiosną 1614 r. zlikwidowano też i pozostałe konfederacje żołnierskie ш . 
Nie na długo jednak uwolniło się biskupstwo od plagi najazdów konfederac- 
kich, gdyż już w 1615 r. utworzony z różnych elementów oddział konfederacki 
spustoszył ponownie całą W armię, aż po Pieniężno. Mieszkańcy biskupstwa 
musieli wypłacić im 32 125 złp, później zaś jeszcze 16 550 złp 102.

Przedstawiona wycinkowo presja konfederatów żołnierskich na W armię 
pozwala nam  jednak poznać sposób i organizację obrony biskupstwa oraz m e­
chanizm funkcjonowania sejmiku warmińskiego, jego kompetencje, sprawność 
podejmowania uchwał, jak  też szybkość ich realizacji. Pojawienie się konfe­
deratów  w pobliżu P rus Królewskich wywoływało natychm iastowe reakcje 
stanów tej prowincji, k tóre w możliwie szybkim czasie zbierały się na  sejm i­
ku generalnym  próbując znaleźć sposób na oddalenie żołnierzy od swych gra­
nic. Mimo obronnych przygotowań Prus Królewskich, a w  tym  i Warmii, je­
dynym  skutecznym sposobem było opłacenie konfederatów znacznymi sumami 
pieniędzy. Uchwalane w tym  celu na sejmiku generalnym  podatki przyjm o­
wał również zwoływany w  przeciągu dwóch tygodni sejm ik warm iński, k tóry 
mimo ścisłych związków z generałem  wykazyw ał znaczną samodzielność. 
W om awianym  okresie (1613—1614) m am y informacje aż o dziewięciu zjaz­
dach stanów warm ińskich, z których cztery zwołane były dla załatwienia bie­
żących spraw  biskupstwa, niezależnie od postanowień generału. W obradach 
dominowała w tym  czasie problem atyka wzmocnienia obronności przez zakupy 
broni, popisy wojskowe, werbowanie dowódców i dodatkowych żołnierzy. In­
teresujące, że wójt biskupstwa był jedynie nominalnym zwierzchnikiem w ar­
mińskich sił zbrojnych, faktycznie dowodzili wojskiem nominowani, po n a ­
radzie biskupa z kapitułą, dowódcy.

Leżące pośród ziem pruskich, biskupstwo warm ińskie w razie zagrożenia, 
odwoływało się o pomoc zarówno do Prus Królewskich, jak i Księstwa P ru s­
kiego. Rada Naczelna Księstwa była jednak niechętna współdziałaniu z pozo­
stałym i ziemiami pruskimi. Tak jak w listopadzie 1612 r. nie udało się Rud­
nickiemu zorganizować wspólnej obrony przeciw konfederatom, tak  też i póź­
niej Księstwo Pruskie nie odpowiadało na prośby adm inistratora biskupstwa 
Pawła Górnickiego o przysłanie pomocy. Ciekawe, że jeszcze w  pierwszej 
połowie XVI wieku Prusy  Książęce zabiegały o współdziałanie z Prusam i 
Królewskimi, nad czym wielokrotnie dyskutowano na sejmikach gene­
ralnych 108.

E R M L A N D  A N G E S I C H T S  D E R  K O N F Ö D E R A T I O N E N  D E R  T R U P P E N  1613—1614 
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l ä n d i s c h e n .  D i ö z e s i a n a r c h i v  i n  O l s z ty n ,  B r i e f e  a n  d e n  B i s c h o f  R u d n i c k i  a u s  d e r  C z a r t o r y s k i -  
- B i b l io t h e k  i n  K r a k ó w  s o w i e  d i e  K o r r e s p o n d e n z  d e r  S t a d t r ä t e  v o n  G d a ń s k ,  E l b l ą g  u n d  T o r u ń  
a u s  d e n  S t a a t s a r c h i v e n  in  G d a ń s k  u n d  T o r u ń .

D ie  S c h u t z m a s s n a h m e n  z e ig e n  u n s - a u s s e r  d e r  V e r t e i d i g u n s o r g a n i s i e r u n g  d e s  B i s t u m s  — 
e b e n f a l l s  w ie  d e r  e r m l ä n d i s c h e  P r o v i n z i a l l a n d t a g  f u n k t i o n i e r t ,  s e i n e  B e f u g n i s s e  s o w i e  F ä h i g ­
k e i t  z u m  E n t s c h l u s s f a s s e n  u n d  D u r c h f ü h r e n  d e r  B e s c h lü s s e .  A u s  d e n  J a h r e n  1613—1614 h a b e n  
w i r  I n f o r m a t i o n e n  ü b e r  9 P r o v i n z i a l l a n d t a g e ,  v o n  d e n e n  4 u n a b h ä n g i g  v o n  d e n  B e s t i m m u n ­
g e n  d e s  G e n e r a l l a n d t a g e s  d e s  K ö n i g l i c h e n  p r e u s s e n s  a n b e r u f e n  w u r d e n ,  a u s s c h l i e s s l i c h  z u r  
E r l e d i g u n g  l a u f e n d e r  A n g e le g e n h e i t e n  d e s  B is t u m s .

E i n e  R e i h e  M a s s n a h m e n  z u m  Z w e c k  d e r  V e r t e i d i g u n g s b e r e i t s c h a f t  E r m l a n d s  b e o b a c h t e n  
w i r  s c h o n  i n  d e n  J a h r e n  1608—1609, i m  Z u s a m m e n h a n g  m i t  d e r  B e d r o h u n g  d e s  B i s t u m s  d u r c h  
Z e b r z y d o w s k i - A u f r ü h r e r .  D ie s e  B e m ü h u n g e n  w u r d e n  a u c h  i n  d e n  J a h r e n  1613—1614 f o r t g e ­
s e t z t  a n g e s i c h t s  d e r  B e d r o h u n g  d u r c h  d i e  a m  K r i e g  m i t  M o s k a u  t e i l n e h m e n d e n  u n d  n i c h t ­
b e z a h l t e n  K ö n i g s t r u p p e n .  N a c h  V e r w e i g e r u n g  d e s  G e h o r s a m s  g e g e n ü b e r  d e m  K ö n i g  g r ü n d e ­
t e n  d i e s e l b e n  K o n f ö d e r a t i o n e n .  N a c h d e m  s i e  d i e  i h n e n  z u s t e h e n d e  B e s o l d u n g  n i c h t  e r h i e l t e n ,  
m a c h t e n  s i e  s e l b s t  i h r e  R e c h t e  g e l t e n d ,  f o r d e r t e n  Q u a r t i e r  u n d  G e ld  h a u p t s ä c h l i c h  i n  d e n
k ö n i g l i c h e n  G ü t e r n  u n d  G ü t e r n  d e r  G e i s t l i c h k e i t .  I h r e  Ü b e r f ä l l e  v e r s c h o n t e n  a u c h  n i c h t  d a s
i m  Z e n t r u m  P r e u s s e n s  g e l e g e n e  E r m l a n d .

D ie  A n r e g u n g  v o n  S e i t e n  d e s  k ö n i g l i c h e n  P r e u s s e n s  —  e i n e  g e m e i n s a m e  V e r t e i d i g u n g
m i t  d e m  h e r z o g l i c h e n  p r e u s s e n  zu  o r g a n i s i e r e n  — h a t t e  k e i n e n  E r f o lg ,  o b w o h l  n o c h  i n  d e r
e r s t e n  H ä l f t e  d e s  X V I .  J a h r h u n d e r t s  d a s  H e r z o g t u m  P r e u s s e n  u m  e i n  Z u s a m m e n w i r k e n  m i t  
d e m  k ö n i g l i c h e n  P r e u s s e n  b e m ü h t  w a r ,  w o r ü b e r  d e s  ö f t e r e n  a u f  d e n  G e n e r a l l a n d t a g e n  g e s -  
s p r o c h e n  w u r d e .


